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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c j a .

Z  P a r y ż a ,  dnia 9. Kwietnia.
I z b a  D e p u to w a n y c h  za jmowała się na sw em  

»vczorajszem pos ie dzen iu  międ zy  inne tru t a k ie  
dodatkami  do  p rz e sz ło ro cz n eg o  b u d i e t u ,  wy-  
noszącemi  w ogó le  12,700,000 fr. P o m ię d z y  
po jedyńczemi  pozycy am i  znajdu je  się t ak ie  
j e d n a  pod ru bry kę :  Koszta  n a  admini st racyą 
1 osady w A f r y ce .  H r a b i a  J a u b e r t  nam ien i ł ,  
i e  nre jest j ego  zamia rem j u i  teraz rozb ie rać 
pytanie  A lg ie r s k i e ,  gdy p rzy  obradach  n ad  
budże tem stosowniejsze do  tego będz ie  m ie j ­
sce ;  n i e  m o i e  jednak n ie  zwrócić uwag i  na  tę 
szczególnie jszą okol iczność,  i e  przy s p o so b n o ­
ści wyprawy przeciw Maskarze  podają na r a ­
c h u n k u  s u m m ę  na koszta o sa d n icz e ,  podczas 
gdy  w ciągu tej wyprawy właśnie  przeciw za­
sadom osadn iczym sobie pos tąp iono ( c i ą g łe  
śmiechy) ;  m e  myśli  o n  się dalój nad tym pr zed ­
mio tem  ro z w o d z i ć , w nadz ie i ,  źe  n a g a nę  jego,  
aczkolwiek krotką i zwięzłowatą ,  każdy z r o z u ­
m ie ;  zaleca tylko redak to rom pro jektów do  
prawa większą n ieco w przyszłości  troskliwość,  
aby po jedyncze  tytuły wydatków także się 
z p rawdą zgadza ły .  P a n  Salver t e ż ą d a ł , aby 
Min i s t e r  wojny  i sprawozdawca bliżej  wyja­
śnili wyp adk i ,  o których Pan  Ja ube r t  w sp om ­
niał. P a n  Rance (sprawozdawca)  chciał  py ta­

n ie  to po m in ą ć  i tw ie rdz i ł ,  i e  wyprawa  p rze ­
ciw Maskarze  n ie  zos tawała w żadnej  sp rzecz­
ności  z zasadami cywil izacyi .  A l e  wołan o  na  
n iego  z wszystkich s t r o n ,  źe tu nie ma mowy 
o cywil izacyi tylko o kolonizacyi .  Min i s t e r  
wojny  tym sp oso be m z tego się wywinął ,  źe  
zwali ł  rzecz tę na  p om yłk ę  zaszłą w kancella- 
r y i ,  k tórą przec ież  w Ministerstwie skarbu ,  
a nie  wojny  p o p e ł n i o n o ;  zamiast  cywilizacyi 
bowiem na z w an o  dotyczący się tego ar tyku ł  
kolonizacyą.  H ra b ia  Ja ub er t  odrzekł  na to,  
źe  n ie  myśl i  byna jmnie j  ganić ob ró ce n ia  
w p e r z y n ę  Ma sk ar y ,  gdy to uw aż an e  p od  
wzg lędem wojskowym,  może  po t rze bn em b y ł o ;  
lecz m i m o  to n ie  przestaje być p r aw dą ,  źe to 
n ie  jest ani  cywil izacyą,  ani  kolonizacyą.  T e ­
raz zabrał  głos Mi n i s t e r  skarbu dla wyjaśnie­
n i a ,  jakim sposobem su m m a 50,000 f ranków 
dostała się do kilka razy ws po mn ia ne j  rubryki .  
O g ó l n e  koszta bowiem na wyprawę  przeciw 
Maskarze  wynosi ły 763,000 fr. a objęte w tych 
50,000 fr. są tylko dodatkiem do ogólnych ko­
sztów na  tę w y p r a w ę ,  co się także z  st rony 
30  oka z u je ,  gdzie  j e  bliżej o z n a c z o n o . — P o ­
zos tał e ar tyku ły  tego projek tu  do prawa p rze ­
szły bez  oporu  i cały projekt  przyjęto n a r e ­
szcie większością 193 głosów przeciw 46.

N a  dzisiejszem posiedzeniu za jmowała  się 
I z b a  D e pu to w a n y ch  nades łanemi  jej petycya-  
mi .  Poniew aż wiedziano, źe  podaną takie
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będz ie  petycya na korżyść rodziny  B u o n a p a r -  
tych , przeto na posiedzenie  to zebrała się n ie ­
zmie rna  liczba słuchaczy.  Sprawę  względem 
tej pe t ycy i , podpisanej  przez wielu mieszkań 
ców T o u l o u s y ,  w której się domagają  znie­
sienia prawa zabraniającego powro tu  tej rodzi ­
n ie  do F rancy i  i p rzewiezien ia  poziomych  
szczątków Nap o l e on a  do P a r yż a ,  rniat zdawać 
H r .  H ar co ur t ,  który o to wnos i ł ,  aby pierw­
szą część tej petycyi  porządk iem d z i enn ym  
u s u n ię to ,  d rugą zaś ' pod  rozwagę Mini st rów 
po dda no .  Genera ł  P e k t ,  jako stary zo lnierz  
z  armii  cesarskiej ,  popie ra ł  natura lnie ten 
wniosek ,  odwołu jąc się do tego,  że jeżeli da­
wniej  I z b a  wnioski po do bn e  odrzucała , sp rze ­
czni  t e m u ciągle oświadczal i , iż wśród spoko j­
nie jszych 'czasach wnies iony  środek z ukon ­
te n to w an i em  popierać będą,  Pan  Du bo i s  
z d o l n e j  L ig ' e ry  mn ie ma ł  p rzeciwnie ,  źe cho­
ciaż w Napoleonie .wójownika  czcić zmuszony,  
który oręż f rancuzki  wsławił ,  nie moż e  p rze ­
cież zapomnieć  władzcy,  który na r ó d  c i emię ­
żył. G r ó b ' h a :wyspie Sw, Heleny  jest w i e l k ą -  
nauką  dla tych wszystkich,  którzy bez  wzg lę ­
d u  na wolność ludu  za samą ubiegają -się sła­
wą-. Panowie  Bricquevi l le  i Larabi l  oświad;  
czyli się przeciwnie w d u< hu  sprawozdawcy.  
Osta tni  sądzi ł ,  z e j e m  mniej  wąipi ,  aby Kom- 
ińissya nie miała mieć względu na t en wniosek,  
gdy i na  ławice ministerya' lnej widzi mężów,  
którzy miełi  udział  w sławie Cesa rza ,  jako też 
i takiego ( T h i e r sa ) ,  k tóry jest m ę ż e m  rewolu-  
cyi i który rriiał ho n o r  przywrócen ia  posągu  
N a p o l e o n a  na  kolumnie V end om sb ie j .  M ó w ­
ca nazWał nareszcie  p r aw o ,  wyłączające ro.  
dz in ę  Buonapar t ego z F ra ncy i ,  niespmwiedl i -  
w e m ,  prżestarZałem i ok ru tnem i wnosi ł  o 
znies i enie  tegoż,  Nakón iec miał  jeszcze Pan  
MaUguIn  pompa tyczną  m o w ę  na pochwały 
by łego Cesarza i nazwał  więzienie j ego kości 
h a ń b ą  F r a n c y i , pocz em Prezes  rady minis te-  
ryalnej  zabrał  głos  i w ten sposób p rzemó wi ł :  
M a m  wprawdzie małe tylko przytoczyć oświad­
cz en i e ,  ale to równie  będzie ważne jak wol- 
nomyś l ne  i wyjaśni wam myśl  r ządu o w m o ­
wie będą« ym przedmiocie.  M a m  ja ży wsze 
n iż  ktdkolwiek inny uczucie  owej  n ie śmie rt e l­
nej  s ławy,  która nie tylko była sławą p o j e d y n ­
czej  osoby,  ale także do całego należy kraju. 
A l e  wszyscy Pano wie  wiec ie ,  źe do  nazwiska 
N a p o le o n a  p rzywiązane są p rzypomnien ia roz ­
terek obywatelskich;  ośmielono się znieważyć 
to szczytne nazwisko.  Gdyby członkowie r o ­
dz iny  zmar łego do  Francyi  powróc i l i ,  nie 
naduży l iby  o n i  wprawdzie (jestem pewny)  tej 
łaski ,  ale burzyciele spokojnośći  mogliby 
z  niej  mim o ich wiedzy korzystać i noWą c h o ­
rągiew rokoszu-zatknąć,  N ie  t rzeba dozwalać

czasu prędzej  naprzód  postępować jak chce.  
Je s tem pr ze konany ,  źe przyjdzie kiedyś czas, 
w którym bez namys łu  zezwolić będz iemy  
mogl i  na to ,  o co petycya prosi ,  dziś jednak 
n ie  mogłob y  to nastąpić bez n ieb ezp ieczeń­
stwa dla kraju. Chcą w nas wmówić źe p o ­
pioły N a p o l e o n a  na  wyspie Sw. H e l e ny  są 
zakałem F ra n c y i ;  zdania tego dzielić n ie  bę ­
dziec ie ;  gdybyście je bowiem podziela l i ,  po-  
winnibyście codz ienn ie  żądać,  aby plamę  tę 
zrnylo.  Dla sławą zaś uwieńczone j  głowy 
F r a n c y i ,  g rób  N ap o le o n a ,  aczkolwiek na o b ­
cej z i em i ,  zakalem być nie  m o ź e r  Jes t  j e­
szcze coś ,  co u nas więcej znaczyć m u s i ,  an i ­
żeli udział  winny n ieszczęś l iwemu,  a tem jest 
in t e res  kraju. —  Po  tych uwagach Pan a  T h ie r s a  
przystąpiła I z b a ,  bez względu  n a  wniosek 
Kommissyi  wzg lędem całej p e t y c y i , do p o ­
rządku dz i ennego .  Na  końcu posiedzenia zaj­
m o w a n o  się jesZcze roźnemi  projektami do  
p r aw a ,  do tyczącemi  się mie jscowych inte-
ressów.  _ .

P rzybyc ie  P a n a  Bowr ing do  tutejszej sto­
l icy,  przypisują nie  s tosunkom mającym się 
uregu lować co do  ha n d l u ,  lecz zamia rowi  
' zaprowadzenia kolei że laznej  między  L o n d y ­
n e m ,  Pa ry że m  i Bruxel lą.  T o w ar zy sz ą  mu:  
interessowany w tym przedmioc ie  bankier  
T h o m a s ,  oraz inżyn ie r  Paingle .  Będzie to 
j edno z największych p rzedsięwz ięć ,  jeźli we­
źm ie  skutek. D n ia  29. z. m.  naradzał  s ię  P.  
Bowr ing  z P a n e m  T h ie r s ,  który jest za tym 
projektem.  Wy tk n i ę t o  już l inią z L o n d y n u  
do D ó w e r , a do kolei między  Paryżem 1 Bru-
xel lą uczyn iono  przysposobienia ,  jeszcze przed
u ło ż en ie m tego projektu.  Jeźli  przyjdzie do 
skutku ,  będzie m o ż n a  odbyć d rogę z Pa ryża  
do  L o n d y n u  w 1 $  go dz inach ,  z L o n d y n u  
do Bruxel l i  w i l \ ,  a z Bruxei l i  do Laryźa
w 7 godzinach.

Zdaje s ię ,  iż G a z e t t e  d e  F r a n c e  wierzy 
w podobieńs two p rojektowanego dawniej  m a ł .  
żeństwa Xiqcia Or leans  z Xiąźniczką ( M a d e ­
moisel le)  B e r r y ;  ale są to bezwątp.enia źy-
czenia i pogłoski .  .

P r z y t ł u m i o n y  w samym zarodzie rokosz 
w Bona (w A f r y c e ) ,  był już wiadomy w T u ­
rynie.  Niektórzy domyślają s i ę ,  iż a j en t om  
angielskim, w Malcie rzecz ta n ie zupe łn ie  by­
ła obcą.

A  n g l i a..
Z  L o n d y n u ,  dnia 8- Kwietnia.  

G p o z y c y a  stosownie do  oświadczenia swe- 
go u k i ł o w a ł a  w Izbie i ł i ż ś z ę j , aby hii inint-  
ś t e r y a i n y  względem reformy w ł a d z  m un ic y­
palnych w I t  Ja n d y i został o d r z u c o n y ;  lecz 
U i r z y r n a ł ^ i ę  większością 61 kresek. W lększos
ta,  chociaż nie  wynosi  tyle, ile poprzedn im ra>



495

z e m  (64.  Kresek ) ,  jest atol .  zna czn i e j s zy  w sto? 
Bunk'u l iczby g lo su j ących .  P o w s z e c h n . e  spo-  
S w a i a  s i c .  źe  I z b a  W y ż s z a  z m i e h i  t en  b i l  
p o d ł u g  p l a n u  P a n a  R .  P e e l ,  co (jak T o r y s o w . e  
z a p e w n ia j ą ) ,  jes t  s zc ze r em  ż y c z e n i e m  s a m y c h  
m i n i s t r ó w ,  k tó r zy  p o d  d yk t a tu r ą  O  C o n n e l l a  
w idz ie l i  s ię z n i e w o l o n y m ,  do p r o p o n o w a n i a  
ś r o d k a ,  który  p o d  p o z o r e m  z r ó w n a n i a  i ns ty-  
tucyi  i r l andzk i ch  z a n g i e l s k i e m . , n a d a ł by  p r z e ;
w a g ę  n i e p r z y j a c i o ł o m  p r o t e s t a n t y z m u  1 un i i  
z  An g l i ą .  C o  w iększa  , z ap ew n i a j ą  n a w e t ,  iz 
p r a w dz iw ą  p r z ycz yną ,  dla której  L o r d o w i e  P a l ­
m e r s t o n  i G l e n e l g h  p r a g n ę l i  1 p r a g n ą  wys t ąp i ć  
z  m in i s t e ry u m ,  n i e  jest co i n n e g o ,  jak tylko,  IZ 
gani l i  z u ch w a ł y  s p o s ó b ,  j ak im  wzn ieca  s i ę  n i e ­
chęć  katol ików i r l a n dz k i c h  i w ie lu  m i e s z k a ń ­
ców A n g l i i  iSzko cy i  ku I z b i e  W y ż s z e j .  O c z e m  
j ed na k  "wątpić w y p a d a ;  g d y b y  b o w i e m  tak.
b y ł  sposób  myś l en i a  w s p o i n n i o n y c h  L o r d o w ,  
n i e  zo s t awa l iby  do  tego ć i a s u  w m i n i s t e r y u m .

L o r d  P r e z y d e n t  m ia s t a ,  P a n  C o g e l a n d ,  da t  
n i e d a w n o  św ie tny  o b i a d  d la  m i n i s t r ó w ;  z n a j ­
d o w a ł o  s ię t a k i e  n a  tym ob i e dz i e  ki lku b i ­
s k u p ó w ,  50 cz łonk ów  p a r l a m ę n t u  Ł a w n i c y  
i  kilku przy j ac iół  L o r d a  P r e z y d e n t a .  N i e  s p e ł ­
n i a n o  ż a d n y c h  t oa s tów .  _

W e d ł u g  t w i e r d z e n i a  L o r d a  J o h n  Russe l l ,  
l u d n o ś ć  w A n g l i i  p o w ię k sz a  s i ę  c o ro k  o 2.80,000
du sz .  .. . ,  . . ,

G l o b e  d o n o s i  z  P o r t u g a l u  , iż ( j ak  s ł y ­
ch ać )  X i ą i ę  Pa l t ne l l a  o b e j m i e  z n o w u  m i n i s t e r ­
s two  spr aw  z a g r a n i c z n y c h , a Ma rg rab i a  L o u l e  
i P a n  C a m p o s  z loźą  u_>zędy. H a n d e l  n i e w o l n i ­
kam i  przy b r ze g u  a f rykańsk im o d b y w a  się c i ą ­
gle  pod  ban de rą  por tuga l ską .  Statek po cz to w y  
) , F a y a l “ , na l eżący  do r z ą d u ,  p r ze wió z ł  10 n i e ­
wo ln ików z Af ryk i  d o  w ysp  C a p  V e r d .

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  z A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j ,  
p o w s t a ń c y  indy jscy  za jmowa l i  j es zcze  dn i a  
4 .  L u t e g o  mia s to  Pa r a .  W  ś rodku  L u t e g o  
4  brygi  "wo jenne  ang ie l ski e  o t r z ym a ł y  rozkaz  
u d a n i a  się z wysp  L e e w a r d  do  Para ,  aby wraz  
z  4,000 wojska  w y s ł a ne g o  z  R io  J a n e i r o  p r z y ­
k ł ada ły  się do  p r z y w r ó c e n i a  w ładzy  r z ąd u  b r a ­
zyl i jsk iego i z abezp i eczy ły  w ła sność  ku pc ó w  
ang i e l sk i ch .

P u łk ow n i k  C a r a d o c ,  K a w a l e r  9 o rd e r ó w ,  
k tó ry  n i e d a w n o  w y je c h a ł  z t ąd  do Pa ryż a ,  
u d a  s ię z a p e w n e  z n o w u  do  H i s zp an i i .

P a n  L e f r o y  o św iadczy ł  n i e d a w n o  w  p a r ­
l a m e n c i e ,  iż w mie śc i e  i r l andzk i em Cor k  z n a j ­
d u j e  się 6000 obywa te l i  ma j ących  p r a w o  w y ­
b i e r a n i a ,  którzy n i e  um ie j ą  an i  c z y t a ć ,  an i  
pisać.

N i e d a w n o  s p u s zc z on o  z n o w u  z war sz t a tu  
wielki  s tatek pa rowy „  C a l e d o n i a , “  nal eżący  
d o  g e n e r a l n e g o  t owarzys twa  żeg lug i  pa rowej .

Z  p o ży cz k i  z ac i ągn ione j  dla D o n  Car losa ,

p i e r ws zy  z 6  t e r m i n ó w  w y p ł a t y , p r z y p a d a  
30. dn i a  p o  wejśc iu t ego  X ięc i a  do  M a d r y t u ,  
i w yn os i  6 p r o c e n t u ,  i n n e  zaś  w yp ł a ty  w l i c zb ie  
5 w y n o s z ą  30 p r o c e n t u .  _

W i a d o m o ś c i  o  w y p ra w i e  d o  E u f r a t u  p o d  
d n i e m  2. G r u d n i a  n i e  są  ba rd z o  p o m y ś l n e ,  
W ł a d z e  eg ip sk i e  c zyn i ą  c iąg le  t r u d n o ś c i .  
P u ł k o w n i k  C h e s n e y ,  d o w o d z ą c y  w yp ra w ą ,  
cho ru j e .  M e c h m e d  Ali p rze szkodz i ł  d o b r e m u  
sku tkowi  po s ł ann i c twa  P o r u c z n i k a  L y n c h  d o  
p o k o l e ń  arabskich .

P o s e ł  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  p ó ł n o c n e j  
A m e r y k i  z aw ar ł  t raktat  h a n d lo w y  z r z ą d e m  
N o w e j  G r a n a d y ;  zasadą  jego jes t  z u p e ł n a  
w z a j e m n o ś ć .  P o  za tw ie rd zen iu  tego  t r ak ta tu ,  
t o w ary  ze  wszystkich  części  świata  b ę d ą  m o ­
g ły  być  t am w p r o w a d z a n e  n a  o k r t ęa ch  p ó ł ­
n o c n o  amer yk ańsk i ch .

W  A n g l i i  r o b i ą  t e r az  w aż ne  p r ó b y ,  m a j ące  
n a  ce lu  za s t ąp i en i e  o g r o m n e g o  p o t r z e b o w a ­
n i a  l n u  .i p i eńki  p r z ez  u p ra w ę  n o w y c h  ro ś l i n ,  
p o d o b n e ż  i l ep sz e  daj ących  w łó k n o .  R o ś l i n y  
t e ,  p o c h o d z ą c e  z N o w e j  Z e l a n d y i ,  z n a n e  są 
p od  n azw i sk i e m M u s a  tex t i l is  U rtica  tenacis- 
s im a  i S i t a ,  czyi .  r o ś l i n n e g o  j ed w a b i u .  
Z aw ią za ły  s i ę  w ła śn i e  dw ie  k o m p a n i e ,  k tó r e  
n ab y t y  od  K ap i t a na  H a r v i s  da n y  m u  p rz yw i ­
lej n a  w yr ab i an i e  p o c h o d z ą c y c h  z  t ych  roś l in  
t k a n i n .  J e d n a  z n i c h  z a j m u j e  s i ę  w y ra b i a ­
n i e m  l in o k r ę t o w y c h  i ż a g lo w e g o  p łu t n a ,  
d r u g a  zaś  wsze lk i ego  ro d z a j u  de l i ka tn i e j s zych  
t kan in .  U w a ż a n o ,  iż l iny i żag le  z n o w e g o  
p r z ęd z i w a  w y r a b i a n e ,  da l eko  są t rwalsze i l żej­
s ze  od  z w y c z a j n y c h t k a n i n y  zaś po ły sk i em 
s w o im  zbl i ża ją  s i ę  m o c n o  do  j edwab iu  i da l e ­
ko są od  p łu c i en  mocn i e j s ze .  C o  zas  n a j ­
w a ż n i e j s z a ,  p r z e k o n a n o  s i ę  z o d b y t yc h  d o ­
św ia d c z e ń ,  iż ro ś l i ny  te ł a two p rzyzwycza j a j ą  
s i ę  do  ka ż de g o  kl imatu, ,  m n o ż ą  s ię  ̂ p r ze z  
odros tk i  k o rz e n i e  i d a j ą  trzy razy więcej  w ł ó ­
k na  od l n u  zw y cza jn eg o ,

P o d ł u g  gaze ty  C o u r i e1r, m n i e m a j ą  w k i l ku  
t o w a r z y s t w a c h , że j u ż  dały  s ię pos t r zegać  
s zkod l iwe  skutki  za da l eko  p o s u n i ę t e g o  h a n ­
d l u ,  na  co  wy pad a  zwróc i ć  u w a g ę  pub l i c zną .  
W  os t a tn i ch  s ze śc iu  mi e s i ąca ch  ce n a  yvielu 
t owa rów  zn a cz n i e  6ię po dn i o s ł a .  P o w s z e ­
ch n i e  s ą d z ą ,  iż t ego  rok u  mnie j  g r u n t ó w  u ż y ­
to na  zas iew p sz en i cy ,  która  dla l ego p o d r o ­
ża ł a ,  a p o d o b n o  i bardz i e j  po d r oż e j e .  _ O d  
r o k u  cena  żelaza  w d w ó jn a s ó b  się podn io s ła ,
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co poc h o dz i  z na d z w y c z a jn e g o  ku po w an ia  n a  
l i c zne  ko le j e  ż e l a z n e ,  które  się już ro b i ą ,  1 je­
s zcze  w  większe j  r ozc i ąg łości  maj ą byc  ro ­
b i o n e .  L e c z  op ró cz  tych a r t y ku łó w ,  k tó ry ch  
p r z y c z y n ę  p o d ro ż e n i a  w y m i e n i o n o ,  zd roż a ł y  
t akże  p r a w ie  wszystkie i n n e  t owary .  S u r o ­
wy j e dw ab  kosz tu je  t er az  d w a  l u b  t rzy r a z y



t y l e ,  i l e  priced r o k i e m ,  a  c i ,  k t ó r z y  g o  8 p r o «  
w a d z i l i  n i e z m i e r n i e  z y s k a l i  w  p r z e c i ą g u  ki l ­
k u  t y g o d n i .  W i e l k i e  k a p i t a ł y  w y d a n o  n a  
r ó ż n e  p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  i  w  k a ż d e j  pravy i e  g a ­
ł ę z i  p o w i ę k s z a  s i ę  c z y n n o ś ć .  A k c y e  k o l e i  
ż e l a z n y c h  p o d n o s z ą  s i ę  w  c e n i e ,  l u b o  r a c z e j  
s p a d n i e n i a  i c h  n a l e ż a ł o  s i ę  s p o d z i e w a ć .  W s z y ­
s t k i e  r o d z a j e  t o w a r z y s t w  r o z p o ś c i e r a j ą  s i ę  c o ­
r a z  b a r d z i e j  w  c a ł y m  k r a j u ,  i  n i e  m o ż n a  z a ­
p r z e c z y ć ,  i i  c z a s  o b e c n y  m a  w i e l e  p o d o b i e ń ­
s t w a  d o  r o k u  1 8 2 4 .

G a z e t y  z  N o w e g o  - Y o r k u  d o n o s z ą ,  ż e  I n -  
d y a n i e  z  K a m a o t s c h e ,  w r a z  z  i n n e m i  p o k o l e ­
n i a m i  i n d y j s k i e m i  w y d a l i  w o j n ę  p o w s t a ń c o m  
p r o w i n c y i  T e x a s ,  i  c h c ą  w s p i e r a ć  d z i a ł a n i a  
G e n e r a ł a  S a n t a r i a ;  w o j s k o  i c h  m a  w y n o s i ć  
1 0 , 0 0 0  p i e c h o t y  i 5 , 0 0 0  j a z d y .

H i s z p a n i a .
Z  B a r c e l o n y ,  dnia 29. M arca.

W o j n a  w  K a t a l o n i i i  c i ą g l e  t rwa  j e s z c z e ,  a l e  
o s t a t n i e  w y p a d k i  w y p a d ł y  n i e c o  k o r z y s t n i e j  n i ż  
p o p r z e d z a j ą c e  d l a  s p r a w y  K r ó l o w e j ,  D o w ó d z -  
c a  t r z e c i e g o  b a t a l i o n u  K a t a l o ń s k i c h  o c h o t n i ­
k ó w  p o r a z i ł  p o  t r z y k r o ć  2 , 0 0 0  K a r o l i s t ó w ,  
z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  d o  B a r c e l o n y ,  k t ó r z y  1 4 0  l u ­
d z i  u t r ac i l i .  W  i n n e j  u t a r c z c e  z o s t a ł  o d d z i a ł  
1 , 2 0 0  l u d z i  p o d  w o d z ą  L l a r c h a  p r z e z  G e n e r a ­
ł a  L e g a r a  p o b i t y  i u t r ac i ł  k d k a n a ś c i e  l u d z i .  
T a k ż e  i 51a b r y g a d a  o d n i o s ł a  n i e j a k i e  k o r z y ś c i  
n a d  i n n y m  K a r u l i s t o w s k i m  o d d z i a ł e m .  M i n a ,  
k t ó r y  s w o j ę  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  z a ł o ż y ł  w  C e r w e -  
r z e ,  ś r o d k o w y m  p u n k c i e  s w o i c h  d z i a ł a ń  w o ­
j e n n y c h ,  m a n e w r u j e  w  2 o , o o o  l u d z i  n a  w s z y ­
s t k i e  s t r o n y .  1 ,  2 ,  6  i 7  b r y g a d y ,  n a j c z ę ś c i e j  
b y ł y  w  r u c h u .  K ar o l i ś c i  ż  s w e j  s t r o n y  p o d w a ­
ja ją  t a k ż e  s w e  u s i ł o w a n i a ,  a b y  s i ę  w  K a t a l o ­
n i i  u t r z y m a ć .  J e n i e c  j e d e n  z e z n a ł  ż e  n i e d a ­
w n o  t e m u  o t r z y m a l i  z  F r a n c y i  2 , 0 0 0  f l i n t  i r ó ­
ż n e  i n n e  p o t r z e b y .  S ą d z ą  t akż e ,  ż e  z a s o b y  i c h  
d o z w o l ą  i m ,  m i m o  w s z e l k i e j  c z y n n o ś c i  M i n y ,  
u t r z y m a ć  s t a n o w i s k a  s w o j e  p r z e z  l a t o .  J c h  
t a k t y k a ,  o p a r t a  n a  i c h  z n a j o m o ś c i  k r a j u ,  p r z y ­
n o s i  i m  n j e o b l i c z o n e  k o r z y ś c i ,  N i e  p i e r w  s t a ­
c z a j ą  b i t w ę ,  d o p ó k i  s i ł a  i c h  p i e  j es t  3  l u b  4  
r a z y  w i ę k s z a  o d  s i ł y  n i e p r z y j a c i e l s k i e j .  J e ż e l i  
s i ę  z n a j d u j ą  w  o b l i c z u  p r z e w a ż n e j  s i ł y ,  n a ­
t y c h m i a s t  s i ę  r o z p r a s z a j ą ,  i p o  d z i w n i e  p r ę d ­
k i c h  p o c h o d a c h  z b i e r a j ą  s i ę  z n o w u  n a g l e  n a  
p u n k t a c h ,  g d z i e  i ch  s i ę  b y n a j m n i e j  n i e  s p o ­
d z i e w a n o ,

P o r t u g a l i a .  
jZ L i z b o n y ,  dnia 28- Marca.

W  d n i u  d z i s i e j s z y m  u p ł y w a  r o k ,  jak K r ó l o ­
w a  n a s z a  u t r a c i ł a  p r z e z  ś m i e r ć  p i e r w s z e g o  
m a ł ż o n k a  s w e g o ,  X i ę c i a  A u g u s t a  L e u c h t e n -  
b e r g .  S z c z e g ó l n e  j e s t  z a i s t e  p r z e z n a c z e n i e  
tej M o n a r c h i n i ,  U r o d z i ł a  s i ę  (r.  1 8 1 9 )  w  J*'.° 
J a n e iro  i  p rzyb yw szy  r. 18*8 d a  E u rop y  n ie

m ogła  u j r z y ć P ortugalii, w k t ó r e j  w ów czas 
s a m o w ł a d n i e  p a n o w a ł  jej  s t r y j ,  D o n  M i g u e l ;  
d o p i e r o  d n i a  2 3 .  W r z e ś n i a  1833  d o z w o l i ł o  j e j  
n i e b o  u j r z e ć  k r a i n ę ,  k t ó r e j  k o r o n ę  o j c i e c  j ej  
j e s z c z e  n a  d n i u  2 .  M a j a  1 8 2 6  u s t ą p i ł .  M a t k ę  
s w o j ą ,  c ó r k ę  A u s i r y a c k i e g o  C e s a r z a  F r a n c i s z k a  
I .  u t r a c i ł a  w 7  r o k u  ż y c i a  s w e g o  ( d n i a  11 .  G r u ­
d n i a  1 8 2 6 )  w B r a z y l i i ;  a l e  O p a t r z n o ś ć  d a ł a  
jej  m a c o c h ę ,  j a k i e j  n i e ł a t w o  z n a l e ź ć  n a  ś w i ę ­
c i e .  N i e  o t r z y m a ł a  w p r a w d z i e  r.  1 8 2 8 ,  z a  
p r z y b y c i e m  s w e r n  d o  E u r o p y ,  b e r ł a  p o r t u g a l ­
s k i e g o ;  a l e  w r ó c i ł a  w  n a s t ę p n y m  r o k u  ( 1 8 2 9 )  
d o  o j c a  s w e g o  ( d o  R i o ) ,  w  t o w a r z y s t w i e  n o w e j  
j e g o  m a ł ż o n k i  ( X i ę ź n i c z k i  A m e l i i  L e u c h t e n -  
b e r g )  i p r z y s z ł e g o  m ę ż a  s w e g o  ( X i ę c i a  A u g u ­
sta L e u c h t e n b e r g ) .  D n i a  7 .  K w i e t n i a  18 3 1 r- 
z r z e k ł  s i ę  D o n  P e d r o  k o r o n y  b r a z y l i j s k i e j  n a  
r z e c z  s y n a  s w e g o ,  D o n  P e d r a  I I . ;  a  tak r ó ­
w n i e  jak o j c i e c  i m a t k a  p o ż e g n a ł a  i  D o n n a  
M a r y a ,  m o ż e  n a  w i e k i ,  6  l e t n i e g o  bra t a  i d w i e  
s i o s t r y ,  z  k t ó r y c h  s t a r s z a  ( J a n u a r i a )  l i c z y ł a  lat  
1 0 ,  m ł o d s z a  ( F r a n c i s c a )  lat  7 .  R z a d k a  o d w a ­
g a  i d u c h  p r z e d s i ę b i e r ć z y  D o n  P e d r a  o d z y s k a ł  
D o n n i e  M a r y i  K r ó l e s t w o ;  a  m ę ż n y  A d ­
m i r a ł  N a p i e r  o t w o r z y ł  j e j  d r o g ę  d o  L i z b o n y .  
P r z y b y ł a  d o  n i e j ;  l e c z  z a l e d w i e  p o  w y p a r c i u  
D o n  M i g u e l a  z  P o r t u g a l i  ( w  M a j u  i 8 3 4 *)> o j c i e c  
j e j  z a g a i ł  ( 1 5 . S i e r p . )  p i e r w s z e  z g r o m a d z e n i e  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  kraju,  z a l e d w i e  w  d.  Tg.  W r z e ś n , ,  
w  15.  r o k u  ż y c i a ,  o g ł o s z o n ą  z o s t a ł a  p e ł n o l e -  
t n ą ,  u m i e r a  (24 . W r z e ś n i a  1834O o j c i e c ,  d o  
k t ó r e g o  t y l e  b y ł a  p r z y w i ą z a n a ;  o j c i e c ,  k t ó r y  
l i c z ą c  d o p i e r o  3Óty r o k  ż y c i a ,  m ó g ł  j e s z c z e  
p r z e z  d ł u g i e  lata b y ć  jej  d o r a d c ą  i o p i e k u n e m .  
N a g ł o ś ć  o k o l i c z n o ś c i ,  s t o s u n k i  k r a j o w e  s k ł o n i ­
ł y  j ą  d o  o d d a n i a  r ę k i  s w e j  A u g u s t o w i  X i ę c i u  
L e u c h t e n b e r s k i e m u  w  1 0  t y g o d n i  p o  ś m i e r c i  
o j c a  ( 1 .  G r u d n i a  1 8 3 4 ). W e  d w a  m i e s i ą c e  p ó ­
ź n i e j  p r z y b y w a  n o w o ż e n i e c  d o  s w e j  m a ł ż o n k i ;  
l e c z  n i e  u p ł y n i e  jak 8  t y g o d n i  s z c z ę ś l i w e g o  i c h  
p o ż y c i a ,  k i e d y  ( d n i a  2 8 . M a r c a  1 8 3 5 ) d o s t o j ­
n y  m a ł ż o n e k  p ad a  o f i a r ą  n a g ł e j  c h o r o b y .  
D z i ś  m o n a r c h i n i  n a s z a ,  z a ś l u b i o n a  ( w  d n i u  
1.  S t y c z n i a  1 8 3 6 ) X i ę c i u  F e r d y n a n d o w i  S a ­
c h s e n  C o b u r g  o c z e k u j e  p r z y b y c i a  t e g o  d r u -  
g i e k o  m a ł ż o n k a  s w e g o .  L i c z y  o n  d o p i e r o  lat  
2 9 ,  ( K r o l o w a  s k o ń c z y  d .  4 . K w i e t n i a  r o k  1 6 . )  
t  b ę d ą c  b r a t a ń c e m  p a n u j ą c e g o  X i ę c i a  S a c h s e n -  
C o b u r g  ( E r n e s t a ) ,  S i o s t r z e ń c e m  X i ę i n e j  K e n t  
( k t ó r e )  17 l e t n i a  j e d y n a c z k a , X i ę ź n i c z k a  W i k -  
t o r y a , j e s t  j a k o  s y n o w i c ą  W i l h e l m a  I V . ,  n a j ­
b l i ż s z ą  d o  t r o n u  a n g i e l s k i e g o ) ;  a n a r e s z c i e  
b r a t a ń c e m  K r ó l a  B e l g i j c z y k ó w  ( L e o p o l d a ) ,  p o ­
ł ą c z y  d o m  B r a g a n z a  z  d y n a s t y a m i  p a n u j ą c e -  
m i ,  w  A n g l i i ,  w  B e l g i i  i w  g a c h s e n - C o b u r g .  
P o  o j c u  p o ł ą c z o n a  j e s t  D o n n a  M a r y a  p r z e z  2 1 

c i o t k i  s w e  ( M a r y ą  T e r e s ę  i  z m a r ł ą  F r a n c i s z k ę ,  
ż o n ę  D o n  C a r l o s a )  z  d y n a s t y ą  hiszpańską.
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Matka  k r ó l ó w #  naszej  ( A r c y - S i ę z n i e z ^ L e o .  
poldyna)  była siostry panu jącego  Cesarza Fe r ­
d yn an da  L  .1 G a l i c j a .

Z e  L w o w a ,  dn ia  12. Kwietnia.
Je go  Excel .  J W J X .  F r a n c i s z e k  d e  P a u ­

la  P i s z  t e k .  mi an ow any  o d  N.  Cesarza J e g o ­
mośc i  a rcyb iskupem lwowskim obrz.  acinskie- 
no  i prymasem Królestwa G a l i cy i ,  odprawi!  d. 
i o . b. m. wjazd uroczyBty do kościoła katedral­
ne go .  O  godzinie 8. z r ana  przybył  J e g o  
Exc.  J W J X .  Arcybiskup d o  kościoła d o m in i ­
kańsk iego ,  gdzie oczekiwało go całe d u ch o ­
wieńs two ,  magistrat s to łecznego  miasta L w o ­
w a ,  wydział  oby weteli miejskich i cechy z cho- 
r ągwiami i zkąd po  wysłuchan iu  cichej mszy 
cały ten uroczysty orszak ruszył  ś ród  bicia 
d zw onó w  do  kościoła katedralnego.  Orszak 
r ozpoczyna ły  zakonnice klasztoru sióstr m i ł o ­
sierdzia wraz z wy chowywanem i  u nich s iero­
t a m i ,  za n iemi  pos tępowała młodz ież  szko 
normalnych  i uczniowie szkol g imnazyjalnych,  
za którymi szło duchowieńs two  z a k o n n e ,  d u ­
chowieństwo  Świeckie stolicy i przyby łe  licznie 
na  te uroczystość z p r owi ncy i ,  a lumni  sernina- 
r y ju m ,  magistrat,  lwowski ,  sekretarze konsy-  
Storza me t ro po l i t a lneg o ,  niosący nom ma cy j ę  
JC K  Mości i bu lę  pap iezką,  kapi tuła m e t r o p o ­
l italna i duchowieńs two  archikatedralne w u-
b iorach chór a l ny ch ,  na  końcu  Je g o  Exce l .  
J W J X .  A rc y b i sk up ,  za k tórym postępowało 
n iezl i czone mnós two  ludu wszystkich stanów.  
O d  kościoła dominikańskiego aź do rynku for- 
mowała szpaler  milicyja miejska,  z t amtąd aż 
do kościoła kated ralnego baial i jon c. k. pu łk u  
piechoty B e n z u r ,  przy którym szpalerze w wy- 
mie rzon ych  odstępach stały cechy z c h o r ą ­
gw iami ,  a opró cz  tego na placu katedralnym 
rozstawiona była w paradzie dywizyja g te na -  
dyjerów.  P rzy  wstępie do kościoła katedral­
ne go  p rzyjmowany był Je go  Exc.  J W J X .  A r ­
cybiskup od  dep u to w a n y ch  c, k. r zą du  krajo­
wego  , od c. k. general icyi  z l icznym korpusem 
olficerów i od cz łonków Stanów krajowych.  
N a  wchodzie do katedry) pokropi ł  J e go  Exc.  
J W J X .  Arcyb iskup obecnych  wodą święconą,  
pocz em śpiewano Te D eu rn , pod czas którego 
Je g o  Exc.  J W J X .  Arcyb i skup  modli ł  się p r?ed 
N .  S a k r a m e n te m ,  a z tamtąd udał  się do 
wielkiego oł ta rza ,  gdzie przepisane modl i twy 
odśp iewywano.  Odczy tano  potem z kazalnicy 
najwyższą nom inacy j ę  J C K M o ś c i  i bu lę  p a ­
piezką ,  a po' .em Jego  E x c .  J W J X .  A r c y b i ­
skup złożył  wyznan ie wiary i przysięgę J W J X .  
Arcyb iskupowi  o rmia ńsk iem u,  który na p r ze ­
ciw niego poś rodku wielkiego oł tarza zasiadał,  
i  od  mianowanego  najłaskawiej b iskupem tar­
nowskim  kusztosza katedralnego i c . k. radzcy

g ube rn i j a ln ego  J W J X .  Franciszka K sa w e re g o  
Zachar iasiewicza s tosowną do  okoliczności  i n a ­
d e r  tkliwą powi tany  był  p r z e m o w ą ,  na którą 
odpowiedz iawszy,  kapi tułę  katedralną i w  ° § ° I  
le całe duchowieństwo  do  uca łowania  r ęk i  
przypuści ł .  P o  odśp iewan iu  m o dł ó w  d o  8 .  
pat rona kościoła i m od łó w  pro  A u g u s tis s im o  
funda tore , J ego  Exc.  J W J X .  P rym as  od J  W J X -  
Arcyb i skupa  ormiańskiego o z do b io ny  został  
ś ród przepi sanych obr zęd ów  rzynfskim p a l i u ­
s z e m ,  po  cz em odprawi ł  u roczystą  ms z ę  s., 
p od  czas której dało  ^  salw c. k. wojsko i raili- 
cyja miejska,  także miejska ar tyl leryja.  P o  e-  
wanieli i  miał  jw. jx. kanonik Lisiecki  s tosowne 
ka zan ie ,  a ta wznios ła  uroczystość kościelna,  
której oprócz tego wspaniała towarzyszyła mu-  
zyka ,  zakończyła się og łoszen iem od pus tu  pa- 
p iezkiego i b łogosławieńs twem arcypaster-  
skiem.  W  sześc ioko nny m powoz ie ga lowym,  
o toczony  oddz ia łem jazdy i w or szaku l icznie 
zg r om ad zon eg o  lu d u ,  powróc i ł  J e g o  Ex ce l .  
J W J X .  Arcyb i skup  do  sw oje go- rezydency jo -  
na l nego  pa ł ac u ,  gdzie p rzy jmował  wyższych 
u rzędn ików  tak cywi lnych jakoteż wojskowych ,  
oraz  obecn ą  szlachtę.  P o  p o ł u dn iu  był  u  J e ­
go Exc .  J W J X .  Arcybiskupa świetny objad n a  
6o os o b ,  pod czas którego spe łn iano  toasty za  
pomyślność Najjaśniejszego d o m u  cesarskiego.  
W  salach klasztoru dominikańsk iego goszczo­
n o  jak najśw etniój resztę du cho w ie ńs t w a ,  a 
J e g o  E xc .  J W J X .  Arcyb i skup  i tych z g r o m a ­
dzony ch  gości na  końcu objadu  obecnośc ią  
swoją zaszczyci ł .  Całej  tej wspaniałej  u r ocz y­
stości piękna sprzyjała pogoda i z r ad os n e m  
pełne tn  bogo bo jn ośc i  uczuciem przyjęty był  
t en nowy arcypaste rz ,  a poprzedzająca go sła­
wa o jego pobożnośc i ,  p rzymiotach kapłan-  
skich ,  dobroczynnośc i  i wspaniałomyślności )  
wszystkie ku n ie m u  przykłoni ła serca,

Je go  Exc.  J W J X .  Arcyb i skup  i prymas K r ó ­
l estwa Gal i cyi ,  Frańciszek de Pa u l a  Pisztek,  
z powodu  instalacyi swojej  na lwowską arcybi­
skupią stol icę,  raczył dla zakładów dobroczyn- 
ności  i cho rych  s to łecznego  miasta L w o w a ,  
tudz ież  dla ubogich bez  różnicy wyznania ,  
p rzeznaczyć 2 ,7 5 0  *r. w. w . ,  któralo s u " 1" 1** 
sposobem przez samego  Je go  E x c .  J W J X .  
Arcybi skupa p rze p i s any m,  niezwłocznie prze 
c. k. dyrekcyję policy i rozdaną została,  a z 
co pomoc y  pot rzebu jąca ludzkość b!l a g a ,? ’
gosławieństwo n ieba  dla wspaniałomy g 
dawcy.

G  r e c y 
Z  A t e n ,  dnia ig.  Marca.

(Po?/f.  G az. M onachijska .) —  C o ^ ł k“ 
małern n a j n o w s z y  n u m e r  gazety S a u y e r ,  
z którego na jnowsze wiadomości  z  p rowmcyi



w y j m u j ą :  Z  L a m i i  d.  13. M ar ca .  Ś ro dk i  n o ­
w e g o  N o m a r c h y  okaza ły  s i ę  być  ba rd z o  s tóso-  
w n e r n i ;  p o r u s z e n i e  M o i r a r c h a  o b w o d o w e g o  
z m u s i ł o  r o z b ó j n ik ó w  d o  o p u s z c z e n i a  Ga r d ik i  
i udani a  s ię na  w ier zchołk i  gó r .  ' K o r p u s  M o i ­
r a r ch a  w y no s i  z g w a r d y ą  n a r o d o w ą  300  l udz i  
i ci j u ż  wzięl i  tył  ba ndz i e  z Gard ik i .  —  W c z o  
raj  wy rus zy ł  D z o w u n i o t i s  na  roz ka z  No mar -  
chi  z  30 żo łn i e r za m i  d o  w iosek l e żących  
z  t am t e j  s t r o ny  S p e r c h i o s u , i p o d ł u g  nade -  
s z ł yc h  dziś  w ia do m o ś c i  uda l i  s i ę  z n im  wszyscy 
m ie sz ka ńc y  wiosek o c h o t n i e  i z  gor l iwością ,  
i śc i ga ją  w ow e j  okol i cy  p r ze b y w a j ąc y ch  r o z ­
b ó jn i k ó w .  D z i ś  m ia ł  także  K o m m e n d a n t  l ek ­
k i ego  b a t a l i o n u ,  Ga rd ik io t i s  G r i v a s , w yru szy ć  
z  H y p a t e  w k i e r u n k u  ku  N o w e m u  Pa t r asowi .  
Z a  n im  sz ł o  w ie l u  u z b r o j o n y c h  mie s zka ńc ów .  
P u ł k o w n i k  Vas sos  ( j e d e n  z n o w o  m i a n o w a ­
n y c h  S z e f ó w )  oc ze k i w a ny  tu z  n i e c i e r p l iw o ­
ścią .  S ł y s z y m y ,  ź e  w ró żn y ch  e p a rc h i a c h  
K r ó l e s t w a  g m i n y  cl icą przes łać  K ró lowi  adres -  
s a ,  w  k tó ry ch  w y n u r z a j ą  swe  o b u r z e n i e  p r z e ­
c iwko  b u n t o w n i k o m  z a ch o dn i e j  Gę^cyi  i 6Woje 
p r z y w ią z a n i e  i p o ś w ię c e n i e  się dla t r o n u  uko  
c h a o e g o  Króla .  C hw a l im y  t akowy p a t r y o ty z m  
g m i n  i p r a g n i e m y ,  aby  cała  G re c y a  za t ym 
p rz y k ł a d e m  poaz ła .

T  u r c y a.
G  a ż e  11 a d i  Z a r a  d o n o s i  pod  d. 29. M a r c a :  

P o d ł u g  w i a r o g o d n y c h  w iadomośc i  z T r a w n i k a  
( w  Bosn i i )  z d,  22. b.  m .  zo s t a ł  b u n t  w B a n .  
j a l u c e ,  dzi ęk i  z a b i e g o m  i u s i ł o w an io m  Musse-  
l i ma  i K ap i t a na  H i m z a g i ,  u s p o k o j o n y .  N a  
p r z y r z e c z e n i e ,  ż e  ż a d n a  z wz i ę t yc h  o s ó b  n i e  
m i a ł a  d o m u  o p u ś c i ć ,  d o p ó k i b y  zac i ągach  
takie  w p o zo s t a ł yc h  kad i l ukach  n i e  u k o ń c z o n o ,  
sk łon i ł  s ię l ud  d o  d os t a wi en i a  k o n t y n g e n t u  
i  o p a t r z en i a  g o  w p i e n i ą d z e  p o t r z e b n e  na  j e g o  
u b i ó r  i u t r z y m a n i e ,  tak źe na  ter az  w o w y m  
sa nd s za k uc i e  p a n u j e  s p o k o j n o ś ć ; d o d a j ą  z r e  
s z t ą ,  ź e  m i m o  t ego  p o z o r n e g o  p o d d a n i a  się 
l ed w o  się sp o d z i e w a ć  m o ż n a ,  aby rodz i ce  d o ­
b r o w o l n i e  z ezwo l i ć  miel i  n a  ode jś c i e  swy ch  
s y n ó w .  —■ O  ile n a m  z  p i sma  z L i v n a  z dn i a  
20.  bież.  m.  w i a d o m o ,  p r zewlek ły  s ię uk ł a d y  
m i ę d z y  o b l ę ż o n y m  F i r d u s e m  B e j e m , wyże j  
w s p o m n i a n y m  M u s s e l i m e m  i o w y m i  b u n t o ­
w n i k a m i  o kilka d n i ,  na r e szc i e  d n i a  w y m i e ­
n i o n e g o  s t aną ł  na s t ęp u j ą cy  u k ł a d :  Musse l i -
m o w i  F i r d u s o w i  B e jo w i ,  z r z ek a j ąc em u  s i ę  
m ie j s c a  s w e g o ,  pozos t awia j ą  s i ę  wszelki e ś rod  
ki d o  w y w i ez i e n i a  swo ich  ska rbów z k r a ju ;  
u p r o w a d z i  także  z  s o b ą  ki lku s y n ó w  n a j z n a k o ­
m i t s zy ch  T u r k ó w  jako z a k ł a d n ik ó w ,  i z w o l e n ­
n i k o m  także  jego  n i e  b ęd z i e  w z b r o n i o n e m  
u d a ć  s ię za n i m  d o  d ó b r  j ego .  —  D n i a  23. 
ro zesz ła  s i ę  w ie ść  n a d  n a s z ą  g r a n i c ą ,  ź e  s i ę

F i r d u s  i s to tn i e  d. 22. z L i v n a  o d da l i ł ;  a le  ź e  
n a m  nasz  w ia rogod ny  k o r r e s p o n d e n t  o  tern n i e  
w s p o m n i a ł ,  n i e  m o ż e m y  p rze to  j es zcze  r ę c z y ć  
za to.

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  18, Marca . '
S ł y c h a ć ,  iż S u ł t an  w yn ió s ł  Seraskie ra  n a  

u r z ą d  p i e r ws zeg o  M i n i s t r a ,  z  n a d a n i e m  m u  
u ż y w a n e g o  w E u r o p i e  t y t u ł u :  P r eze s a  R ady ,  
O d p o w i e d ź  M e h m e c ł a  A l e g o  w z g l ę d e m  fir- 
m a n ó w  S u ł t a n a ,  o t r z y m a n a  p r ze z  ku t t e r  a n ­
giel ski  „ H i n d “ , jes t  n ap i s an a  w w yra zac h  n a ­
l e żne j  uległośc i  r o z k a z o m  J e g o  -Suł tańskiej  
M o ś c i ;  o b e j m u je  atol i  t ł u m a c z e n i e ,  k to r ern  
d o w o d z i  n i e s ł u sznośc i  c z y n i o n y c h  M e h m e d o w i  
za r z u t ó w .

WVIfVWlVWViVlW

Rozmaite wiadomości.

L i t r a t u r a  S ł a w i a ń s k a .  —  P o w s z e c h n e  
b y ło  ży c ze n i e  z n a w c ó w  i m i ło ś n ik ó w  h i s to ry i ,  
aby  k to ś  z c zys tych  ź ró d e ł  w y w i ó d ł  i wy­
p r a c o w a ł  p i e r w o t n e  dz ie j e  S l awian .  W ł a ­
śn i e  w y c h o d z i  p o d o b n e  dz i e ł o  na  w idok  p u ­
b l i c zny  w j ęzyku  cz e sk i m ,  p od  t y t u ł e m :  S / o -  
w a n s k e  s t a r  o z i t n o  s t i  ( S t a r o ż y t n o ś c i  s ł a -  
w i a ń s k i e ) ,  a j ego a u t o r e m  jest c h l u b n i e  z n a n y  
u c z o n e m u  światu  P a n  Szafarzyk.  W  t e m to  
dz i e l e  ob j ą ł  z n a k o m i ty  ó w  m ą ż ,  coko lw iek  
z  dz i ę jów  i wsze lk i ego  ro d z a j u  p i ś m i e n n y c h  < 
p o m n i k ó w  w i a d o m e m  by ło  o S ł a w i a n a c h ,  p o ­
cząwszy  od  ich i s t n i e n i a ,  aż  do  czasu  u p o ­
w sz ec h n i e n i a  s i ę  u n i ch  reiigii  chrześci j ań sk i e j .  
Sk łada  się to dz i e ł o  z d w ó c h  c z ę ś c i , z k tó r yc h  
p i e rwszą  w ła śn i e  d ru k o w a ć  r o z p o c z ę t o ;  d r u g a  
p ó źn i e j  wy jdz i e .  W  pie rwsze j  obją ł  P a n  S z a ­
f a r zyk  h i s t ory j ę  i j eog ra f i j ę  p i e r w o t n ą  s l awiań-  
akich l u d ó w ;  w d rug i e j  części  o b e j m i e  w e ­
w n ę t r z n e  ich d z i e j e ,  do p r ow ad za j ą c  r zecz  do  
t ego  k r e s u ,  odkąd  się z aczyna his toryja  p r aw o-  
daws tw  s ł a w i a ń s k i c h , a m i an ow ic i e  wy łuszcza-  
jąc w e  wszys tk i ch ,  j akie  s ię wyś ledzi ć  da ły  
s z c z e g ó ł a c h ,  p i e r w o t n e  u r zą d ze n i a  S ł awian ,  
ich rel igi ję ,  t udz i eż  k i s t o r y ą i c h  oświaty.  K r ó ­
tko m ó w i ą c ,  r o zb i e r ze  w tern dz ie le  P a n  Sza -  
l a r zyk  ws zys tk o ,  c o ,  jako p i e rw o t ny ch  s i ęg a ­
j ą ce  czasów i w y d a tn y c h  na  sob ie  r y só w  p o l i ­
t y c zn e g o  s t a n u  n i e  no szą ce ,  w his toryi  p rawo-  
daws tw  s ł awiańsk ich  obj ę t em być n ie  m og ło ,  —  
R z e c z  ca łą  podz ie l i ł  au to r  na  d w a  ok re sy ,  
z  k tórych jr ierwszy poczyna  s i ę  o d  cza sów na j ­
d a w n i e j s z y c h , a kończy  s i ę  na u p a d k u  p a ń ­
stwa H u n ó w  i cesars twa r z y m sk i ego  z a c h o ­
d n i e g o ;  czyli  sięga t ego o k r e s u  cza sów r zecz -  
pospol i rycb  g r eck i c h ,  3 idz i e aż do  d rug i e j  
p o ł o w y  p ią t ego  w iek u  p o  Chrys tu s i e .  D r u g i
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C h r y s t u s i e ,  a m a  z a  c h a r a k t e r y s t y k ą  c za s ,  
w  k t ó r y m  s i ę  r e l i g i j a  c h r z e ś c i j a ń s k a  j u ż  z u p e ł ­
n i e  u p o w s z e c h n i ł a  u  S l a w i a n .  P i e r w s z y  o -  
k r e s  g ł ó w n i e  z w r a c a  u w a g ę  n a  d z i e j e  S ł a w i a n  
o g ó l n e ,  t u d z i e ż  n a  h i s t o r y j ę  n a r o d ó w ,  b ę d ą ­
c y c h  z  n i m i  w  s t y c z n o ś c i ;  o k r e s  d r u g i  r o z b i e ­
r a  s z c z e g ó ł o w o  d z i e j e  p o j e d y n c z y c h  s l a w i a ń -  
s k i c h  n a r o d ó w ,  t w o r z ą c y c h  j u ż  p o r z ą d n e  i o d  
6 i e b i e  r ó ż n e  p a ń s t w a ,  a m i a n o w i c i e :  C z e c h ó w ,  
M o r a  w i a h ó  w , P o l a k ó w ,  H o r w a t ó w ,  S e r b ó w ,  
B u ł g a r ó w ,  R u s i n ó w  i w i e l u  i n n y c h . —  U s i l n i e  
s t a r a ł  s i ę  a u t o r  j a s n y m ,  z r o z u m i a ł y m  i p r a w -  
d z i w i e  p o p u l a r n y m  w y k ł a d e m  u c z y n i ć  d z i e ł o  
s w o j e  d o s t ę p n e m  d la  k a ż d e g o ,  k t o k o l w i e k  j es t  
w  s t a n i e  c z y t a ć  d z i e ł o  c z e s k i m  ( d o  p o l s k i e g o  
j ę z y k a  n a j b a r d z i e j  z b l i ż o n y m  s ł a w i a n s k i m )  d y -  
j a l e k t e m  n a p i s a n e .  T y m  k o ń c e m  w s z e l k i e  d o ­
w o d y  z o b c y c h  p r z y t a c z a n e  j ę z y k ó w  o d d a ł  
P a n  S z a f a r z y k  p o  c z e s k u ,  m i e s z c z ą c  j e  j u ż  to 
w  p r z y p i s a c h ,  j u ż  w  d o d a t k a c h  d o  d z i e ł a .  
W  t y c h t o  d o d a t k a c h  o b j ą ł  t a kż e  w s z y s t k i e  p i e r ­
w o t n e  p o m n i k i ,  d o  z r o z u m i e n i a  s ł a w i a n s k i c h  
d z i e j ó w  n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n e ;  a w k o ń c u  u -  
m i e ś c i ł  d w i e  m a p p y  z  w y w o d e m  h i s t o r y ­
c z n y m .  —  O d d z i a ł  h i s t o r y c z n o  - i e ó g r a f i c z n y  
z u p e ł n i e  f u ż  w y g o t o w a n y  d o  d r u k u  i o k o ł o  
5 0  a r k u s z y  w y n o s i ć  . ma ją cy  , w y j d z i e  10  a r k u -  
s z o w e m i  z e s z y t a m i  p o  c e n i e  p f 6 n u m e r a c y j n e j  
5 0  kr ,  m .  k. za  j e d e n  z e s z y t ,  a z w ł a s z c z a  ć w i e r ć  
r o c z n i e ,  a  j e ż e l i  b ę d z i e  m o ż n a  j e s z c z e  p r ę ­
d z e j .  N i e  z w y k l e  d u ż y  f o r m a t ,  w y r a ź n y  d r u k  
j d o b r y  p a p i e r  p r z e k o n a j ą  k a ż d e g o  o  s ł u s z n o ­
śc i  tej  c e n y .  P r z y  p r z e d p ł a c i e  s k ł a d a  s i ę  z a  
o s t a t n i  z e s z y t  5 0  kr .  m .  k.  n a p r z ó d ,  za  r e s z t ę  
z e s z y t ó w  zaś. p ł a c i ć  s i ę  b ę d z i e  k a ż d ą  r a z ą  p o  
i c h  w y j ś c i u .  T e r m i n  p r e n u m e r a t y  t r w a  d o  1,  
C z e r w c a  r.  b , ,  p o c z e m  n a s t ą p i  c e n a  s k l e p o w a  
0 1 / 4  c z ę ś ć  p o d w y ż s z o n a .  P i e r w s z y  z e s z y t  
w y j d z i e  z k o ń c e m  L i p c a  r.  b.  K s i ę g a r n i e  k r a ­
j u  n a s z e g o  p r z y j m u j ą  p r z e d p ł a t ę  n a  t o  d l a  l i­
t e r a t u r y  s ł a w i a ń s k i e j  tak n a d e r  w a ż n e  d z i e ł o .

---------------- ( R ó z - m .  L . )
Ś r ó d  O c e a n u  S p o k o j n e g o  , p o m i ę d z y  C h i n a ­

m i  a A u s t r a l i j ą ,  n a  d z i k i c h  w y s p a c h  K a r o l i ń ­
s k i c h ,  o d k r y t o  n i e d a w n o ]  z a b y t k i  s t a r o ż y t n e j ,  
g u b i ą c e j  s i ę  w p o m r o k u  w i e k ó w  c y w i l i z a c y i .  
J e s z c z e  p r z e d t e m ,  k a p i t a n  D u p e r r y  n a  j e d n e j  
z  o d k r y t y c h  p r z e z e ń  w y s p  t e g o  a r c h i p e l a g u ,  
z n a l a z ł  w i e l k ą  w i e ś ,  z b u d o w a n ą ,  j ak  W e n e -  
c y a ,  n a  m o r z u ,  i p o p r z e r z y n a n ą  k a n a ł a m i ,  p o  
k t ó r y c h  w c z a s i e  p r z y p ł y w u  m o ż n a  b y ł o  j e­
ź d z i ć  w w i e l k i c h  c z ó ł n a c h ,  i k t ó r e  z a b e z p i e ­
c z o n e  b y ł y  o d  w o d y  ś c i a n a m i  o d  15 d o  30 
e t o p  w y s o k o ś c i ,  z ł o ż o n e m i  z o g r o m n y c h  s z t u k  
k o r a l u ,  s p o j o n y c h  b e z  ż a d n e j  z a p r a w y ,  m e t o ­
d ą  c y k l o p i c z n ą .  K a p i t a n  D u p e r r y  o b i e c y w a ł  
o b s z e r n i e j s z ą  w i a d o m o ś ć  o  t y c h  d z i w n y c h  zai-

b y t k a c h ,  k t ó r e j  p o d z i ś d z i t ń | c i e k a w i  o c z e k u j ą .  
T y m c z a s e m ,  w p ó ł n o c n e j  s t r o n i e  t e g o ż  a r c h i ­
p e l a g u  , f r e g a t a  le  C or be a u  o d k r y ł a  n o w ą  w y ­
s p ę ,  o k t ó re j  a n g i e l s k i  p o d r ó ż n y  P ,  A u n g ,  d a ­
j e  s z c z e g ó ł y  j e s z c z e  d a l e k o  d z i w n i e j s z e .  W y ­
s p a  ta  z a l u d n i o n a  j es t  m i e s z k a ń c a m i  c h a r a k t e ­
r u  n a d e r  s p o k o j n e g o  i j ę z y k  i c h  d a l e k o  j e s t  
p r z y j e m n i e j s z e g o  d ź w i ę k u  o d  i n n y c h  O c e a n u  
S p o k o j n e g o  d y a l e k t ó w .  N a  p ó ł n o c n o - w s c h o ­
d n i e j  s t r o n i e  z n a j d u j e  s i ę  m i a s t e c z k o ,  n a z w i ­
s k i e m  T a r n e n ;  za  n i e m  c i ą g n ą  s i ę  r u i n y  s t a r o ­
ż y t n e g o  m i a s t a ,  d o  k t ó r y c h  n i e m o ż n a  i n a c z e j  
s i ę  z b l i ż y ć  j a k  w  ł o d z i ,  g d y ż  z e  w s z y s t k i c h  
p r a w i e  s t r o n  o t o c z o n e  s ą  m o r z e m .  R o z w a l i - , '  
n y  z a i o s ł e  s ą  k r z a k a m i .  W i d a ć  j e s z c z e  s z c z ą ­
tki  m u r ó w ,  w  k t ó r y c h  z n a j d o w a ł y  s i ę  l i c z n e  
b r a m y  i o t w o r y ,  n a k s z t a ł t  s t r z e l n i c .  K a m i e ­
n i e  s k ł a d a j ą c e  i c h  b u d o w ę  c a ł k i e m  s i ę  r ó ż n i ą  
o d  t y c h  j ak i e  w i d a ć  w o k o l i c a c h ;  z ł o ż o n e  s ą  
z  z a d z i w i a j ą c ą  r e g i j a r n o ś c i ą , i f o r m ą  s w o j ą  
o k a z u j ą  n a j w y ż s z e  u d o s k o n a l e n i e  a r c h i t e k t u r y ,  
z o s t a j ą c e  w d z i w n e j  s p r z e c z n o ś c i  z  b a r b a r z y ń ­
s t w e m  m i e s z k a ń c ó w  w y s p y .  t  N i e k t ó r e  z  t y c h  
k a m i e n i  m a j ą  d o  g o s l ó p  <Jł., n a  5 s t ó p  w y s o k o ś c i .  
N i e d a l e k o  o d  t y c h  r o z w a l i n  z n a j d u j e  s i ę  g ó r a  
s k a l i s t a ,  c a ł a  p o k r y t a  s y m b o l i c z n e m i  f i g u r a m i .  
A l e  o  8 m i l  d a l e j ,  k u  ś r o d k o w i  w y s p y ,  są rc>. 
z w a l i n y  j e s z c z e  o g r o m n i e j s z e  i b a r d z i e j  z a d z i ­
w i a j ą c e .  M i e s z k a ń c y ,  n a  z a p y t a n i e  k t o  t e  

- g m a c h y  b u d o w a ł ,  w s k a z u j ą  n a  n i e b o ,  j a k b y  
c h c ą c  w y r a z i ć  i ż  s ą  d z i e ł e m  n i e  ł u d z i ,  l e c z  
j a k i c h ś  w y ż s z y c h  j e s t e s t w .  —  S z c z e g ó ł y  te  
b i e r z e m y  z  d z i e n n i k a  ,, H  o h a r t s t o w  n C o r r i e r . ”

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  z l e c e n i a  P r / e ś w i e t n e j  R e g e n c y !  I I .  n i e ­

p o t r z e b n e  s p r z ę t y  k l a s z t o r n e  z a k o n u  P P .  B e ­
n e d y k t y n e k  d n i a  28- i 29- K w i e t n i a  r.  b;  z r a n a  
o d  gtej  d o  I 2 t e j  i o d  3 ciej  do  6t ej  g o d z i n y  p o ­
p o ł u d n i u  p u b l i c z n i e  z a  z ł o ż e n i e m  g o t o w e j  z a ­
p ł a t y  w i ę c e j  d a j ą c e m u  s p r z e d a n e  z o s t a n ą .

D o  z a p ł a t y  z d o l n y c h  i d o  k u p i e n i a  o c h o t ę  
m a j ą c y c h  n i n i e j s z e m  s i ę  z a p r a s z a  , a ż e b y  w  w y ­
z n a c z o n y c h  g o d z i n a c h  s i ę  d o  l i c y t a c y i  z n a j d o ­
wa l i  i s w ą  c h ę ć  z d a j ą c ą  c e n ę  o d d a w a l i .  

P o z n a ń ,  d n i a  10.  K w i e t n i a  1836.
K r ó l ,  D y r e k t o r y u m  p o l i c y i  m i a s t a  

i P o w i a t u .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u  I ,  

D o b r a  s z l a c h e c k i e  O l s z y n a  w P o w i e c i e  
O s t r z e s z o w s k i m , p r z e z  D y r e k c y ą  Z i e r n s t w a  
o s z a c o w a n e  n a  4 4 , 593  T a l .  IX sgr .  3 *en-  ^ e- 
d i e  t axy  m o g ą c e j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w r a z  z w y ­
k a z e m  h y p o l e c / n y m  i w a r u n k a m i  w R e g i s t r a -  
t u r z e ,  m a j ą  b y ć  w t e r m i n i e  d o  d a l s z e j  h c y t a c y t  

d n i a  4 ' L i p c a  1 8  3 ®*
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przedpołudniem o  godzinie lotej w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane. 

Niewiadomi z pobytu wierzyciele i współ.
właściciele
c)  Ur. Felix  Walewski,
b) Ludowika Walewska,
c) sukcessorowie Szczepana K olum ny W a ­

lewskiego,
d) sukcessorowie Mikołaja Gorgolewskiego, 

zapozywają się niniejszem publicznie.
P o zn ań ,  dnia ig. Marca 1836.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  publicznej sprzedaży wieczysto dzierża­

wnego w W ągrowieckim powiecie położonego 
folwarku B u k o w i e c ,  którego realna wartość 
podług sądownej taxy 10,334 T a l- 27 sbSr- ** 
fen. wynosi, i z którego kanon roczny w ilo­
ści 533 Tal. 20 sbgr. 10 fen. incl. 8 2 |  Tal. 
w złocie opłaca się , ale do wyż podanej war­
tości pociągniętym niezostał, wyznaczonym 
jfst T erm in  przed W nym  Radzcą Sprawiedli­
wości K leem ann, na

d z i e ń  4 g o  L i p c a  1 8 3 6  r, 
przed południem o godzinie u s te j  w lokalu 
podpisanego Sądu Ziemsko - Miejskiego , na  
który ochotę kupna mający z tern nadm ienie­
n iem  zapozywają s ię ,  iż taxa i szczegółowe 
warunki kupna w Registraturze naszej przej- 
rzanemi być mogą.

Przytem wzywają się wszyscy ci realni wie­
rzyciele których pretensye w księdze hypote- 
cznej folwarku wieczysto dzierżawnym Buko- 
wiec jeszcze nie są zaciągnione, aby z tako- 
wemi w wyznaczonym terminie zgłosili się, 
gdyż w przeciwnym razie z temiź swemi re- 
■Inemi pretensyami do rzeczonego folwarku 
wykluczonemi b ęd ą ,  i potem wieczne milcze­
nie nakazane im zostanie.

W ągrow iec ,  dnia i5go  W rz tśn ia  1835* 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

WYDZIERŻAWIENIE. 
Następujące dobra mają być od Sw. Jana 

r. b. na trzy po sobie idące lata,  aż do tegoż 
czasu r. 1839* najwięcej dającemu w dzierżawę 
w ypuszczone: 

j )  dobra Januszewo, Powiaty
Sredzki, I należące do

2) dobra Biernatki, PowiatV dóbr 
Szremski, I Kurnickich,

3) dobra P rus inow o , dito,J
w terminie d n i a  10.  C z e r w c a  r. b. ;

4) dobra Wilkowo,
5)  dobra Małachowo, Pow iat Gnieźniński,

d n i a  11,  C z e r w c a  r. b.;
6)  dobra Obra,

7) dobra Zodyn i N ieborze, Powiat Babi­
most,

d n i a  14.  C z e r w c a  r. b . ;
8) dobra Piotrowo należące do Łabiszynka, 

Powiat Gnieżniński,
9) dobra W ybranowo należące do  Redgoszcz, 

Pow iat Wągrowiecki,
d n i a  16.  C z e r w c a  r. b.;

10) dobra S ęd zy n o ,  Powiat Szamotulski,
11) dobra S ep n o ,  Powiat Kościański,

d n i a  17.  C z e r w c a  r. b .j
12) dobra S łopanow o, Powiat Szamotulski,
13) dobra Izd eb n o ,  Powiat Mogilnicki,

d n i a  18.  C z e r w c a  r. b.j
14) dobra O lszyna, Powiat Ostrzeszowski,
15) dobra Czarne P ią tkow o, Powiat Sredzki,

d n i a  30.  C z e r w c a  r. b .; 
zawsze o godzinie ątej popołudniu w dom u 
Ziemstwa kredytowego, na które zdolni i o- 
chotę dzierżawienia mający z tem nadmienie­
niem  wzywają się, iż ci tylko do licy tacy i 
przypuszczeni być mogą, którzy na zabezpie­
czenie licytum przy każdych dobrach 500 Tal, 
kaucyi natychmiast w gotowiżnie złożą i w ra­
zie potrzeby udow odnią ,  i e  warunkom kon­
traktu zadosyć uczynić są w stanie. W arunki 
dzierżawy w Registraturze naszej przejrzane
być mogą.

Poznań, dnia 4. Kwietnia 1836.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a ,

Zm ianę mieszkania mego z ulicy Gołębiej 
na ulicę W odną pod Nr. 183 , uprzejmie do­
nosi. —  P oznań , |  dnia 15. Kwietnia 1836.

C. A n d e r s ,  frizyer.

Mieszkam teraz na Garbarach Nr. 393.
J .  E .  K r z y ż a n o w s k i .

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
Dnia  14. Kwietnia I836. 

L ą d e m :  T ai. 4gr. fen . T al. fgr.
Pszenica . . — — —
Zyto . . .  — — —
Jęczmień wielki —  —  —
Jęczmień mały 1 — —

fen.

Owies 
Groch

W  o d ą :  T a l. śgr.
Pszenica (biała) 1 27
Zyto . . .  i  3
Jęczmień wielki 1 1
J ęcz mi eń  mały —  —  
Owies . . . ■— 36 3
Kcpa s łomy . 6 —-  —
Cetnar siana . 1 10 .

— 25 8

fen.
6
9
3

T al.
I
1
1

32

śgr.
23
2

fen.
6
6

—  23 9

—  20  — '


